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28. kwietnia 1840. 


Przeglad artykułów. 

Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. — Zagraniczne: Portugalija. — Hiszpanija: Dymi- 
Syja ministrów. — Anglija: W sprawach chińskich większość za ministrami. — Nicporo- 
zumienia z Neapolem. — Francyja: Napomnicnia kupców z powoda nieporozumień z Nea- 
polem. — Tajemnicze przeznaczenie eskadry odwodowćj. — Wiadomości z Afryki. — 

- Niemcy. — Rossyja: Drugi list o wyprawie do Chiwy. — Nowiny Lwowskie, — Wia- 
domości handlowe i przemysłowe: Nowy-Sącz. — Bochnia. — Olomuniec. — Dodatek nad- 
zwyczajny: Sybiryjski burak na cukier. — O myciu wełny i o środkach tanich do mycia 


wełny. — Daguerotypy moga już iść pod prasę drukarska. 


Wiadomości krajowe. 
Z Widdnia. 


SCRMiość najwyższóm postanowieniem z dnia 
« kwietnia r. b. raczył cztóry kanonije hono- 
pe przy kapitule metropolitalnćj ritus graeci 
We Lwowie , nadać najłaskawićj proboszczowi 
ostrowskiemu JX Jakubowi Telechowskie- 
„AU proboszczowi rohatyńskiemu JX. Mikoła- 
z Kołankowskiemu , proboszczowi zału- 
ićwskiemu JX. Piotrowi Lewickiemu i pro- 
oSzczowi czerniowieckiemu JX. Teodorowi M a- 
tymowiczowi. 


Wiadomości zagraniczne. 
Portugalija. 


Według angielskich i hiszpańskich doniesień 
Liz ony, z początku kwietnia, wybory do izby 

<putowanych wypadają w całym kraju po więk- 

= Części na korzyść ministeryjum. Przeci- 

kea przy wyhorach w Lizbonie ministrowie 
gskę ponieśli. 


uist z 
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rm Lizbony pod dniem 31. marca, umie- 

boli w pismach francuzkich , wspomina o 

stytu iwych scenach w 'Oporto , na korzyść kon- 

rzyść k Dom Pedra, a w Alemtejo, na ko- 

miera | Stytucyi z r. 1822; lecz w obu tych 
Jscach Przywrócono spokojność. 


Hiszpanija. 

kwi. ędłog doniesień z Madrytu pod dniem 4. 
dał Sion minister skarbu, p. San Milan, po- 
anych o dymisyi, — Deputacyja izby deputo- 
Nowy podała Frólowćj adres odpowiedzi. — 
Poseł angielski, p. Aston, przybył dnia 


4. kwietnia do Madrytu i miał już konferencyję 
z prezydentem rady ministrów. 

Moniteur z d. 14. kwictnia zawićra nastepujacy 
raport ambasadora francuzkiego na madryckim 
dworze, do ministra spraw zagranicznych : Ma- 
dryt d. 9. kwietnia. Królowa przyjęła dymisyję 
ministrów marynarki, spraw wewnętrznych i 
wojny. Piórwszy zastąpiony jest przez pana Šo- 
telo, podsekretarza Stanu tegoż wydziału; drugi 
przez pana Armandariz, deputowanego; a 
trzeci tymczasowie przez pana Serzagaray, 
podsekretarza. Ministeryjum skarbu w miejsce 
pana San Milłan, zdano deputowanemu , pa- 
nu Santillan. Wybory te są w duchu więk- 
Szości.< - 

Eco de Aragon z dnia 5. kwictnia pisze co 
następuje z teatru wojny w Dólnćj-Aragonii pod 
d. 24. marca: »Główna kwatćra wyrusza dnia 
dzisicjszego z astellotu; miny do wysadzenia 
warowni są już podłożone. Wczoraj odbyło się 
rozpoznanie ku Aliadze , dogktórćj najpićrw się 
zwrócimy. Marliści i na tej warowni chca za- 
tknąć czarną choragiew. Głoszą, Że Llango- 
stera, jeden z poddowódzców Cabrery, rozstrze- 
łanym został przez załogę Aliagi.* 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższćj dnia 9. kwiet- 
nia, na któróm rozprawy o Chinach nareszcie 
skończono , występowali z nagana polityki rządu: 
p- Hogg, lord Sandon i Sir Rob. Peel, 
podczas gdy takowćj bronili: Dr. Lushing- 
ton, Sir). Hobhouse ilord Palmerston. 
Minister ten w końcu mowy swojćj wyraził, że 
się niezawodnie spodziówa, iż z Chinami do 
otwartych kroków nieprzyjacielskich bynajmnićj 
nie przyjdzie , lecz że rząd chiński, skoro po- 


- 
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każe sic znaczna siła zbrojna, uspokoić się ze- 
chce. Sądzi także, Że Amerykanie przy tćj spo- 
sobności raczćj z Angliją sympatyzować będa, 
niźli się sprzeciwiać jéj środkom; a nareszcie by 
pokazać izbie, jak bardzo angielski stan kupiecki 
postępowanie izby pochwala, przedłożył memo- 
ryjał , podpisany przez 30 najznaczniejszych 
angielskich domów handlowych,  zostających 
w związkach z Chinami, w którym domy te 
zupełnie oświadczają się w duchu polityki mini- 
steryjaloćj. Polordzie Palmerstonie chciał 
jeszcze mówić Sir Graham, lecz przeszko- 
dzono mu zagłuszającóm wołaniem do głosowa- 
nia, i skutkiem onegoż okazało się za mocyją 
SirJ. Grahama 261 

przeciw mocyi . 271 


przeto większość 10 głosów przeciw mocyi i 
na korzyść ministrów. 

G :lignaniego Messenger z dnia 13. kwietnia 
podaje krótki raport z posiedzeń obu izb parla- 
mentowych z dnia 10go i 11go wspomnionego 
miesiaca. W obu izbach oświadczył minister , 
Je tajny rozkaz rady (order in council) d. 3.kwiet- 
nia wydano, mocą którego sądy do rozstrzygania 
w przypadkach zaboru okrętów ustanowione być 
waja, w razie uznania potrzebnym odwetu prze- 
ciw handlowi chińskiemu ; wszelako o tém zadne 
poselstwo parlamentowi przesłańćm nie bedzie: 
W końcu posiedzenia izby niższćj dnią 10. oświad- 
czył lord J4óhn Russell dla nniknienia niepo- 
rozumień, że listy korsarskie przeciw 
Chinom prywatnym osobom wydawane nie 
będa. — Na posiedzeniu izby niższćj dnia 
1ł. kwietnia, zaszły nowe wyjaśnienia pod wzgle- 
dem środków przeciw Chinom uchwałonych, 
z których okazuje się, Że uprzednio nic wiecćj 
nie zamyślaja, jak otrzymać ścisłe wynagrodze- 
nie szkód za straży przez handel angielski po 
niesione ; lecz dopfćro w razie, gdyby tego odmó- 
wiono, mają nastąpić wiecćj stanowcze środki, 
które może poselstwo do parlamentu i wyda- 
nie wojny potrzebnóm uczynią. 

O skutku rozpraw w sprawic Chin dziennik 
Globe -wyraża się w sposobie następującym: 
»Wiekszość przeciw wnioskowi Sir J. Grahama 
nie była wprawdzie tak liczną, jak być mogła, 
gdyby była obecną owa znaczna ilość członków, 
zwykle ministeryjum wspićrających ; tymczasem 
jednak była ona dostateczna do pochwalenia przez 
izbę niższa polityki ministeryjum, podczas gdy 
zdanie o haniebnych zamiarach w postępowaniu 
torysów, W owym memoryjałe wyłożono, jaki 
podali kupcy starego miasta Londynu ( City), 
mający udział w handla chińskim ; a który lord 
Palmerston ztak wielkim skutkiem odczytał 


w ciagu swćj tryjamfujacćj obrony postanowień g4- 
bioetu. Bezwzgledność faktcyi, żadajacćj od człon: 
ków swoich poświęcenia tak osobistych jakotóż 
narodowych intercsów , gdy takowe do osiągnie" 
nia jéj zamiarów przeszkadzaja, znowu bardzo 
widocznie okazała się w obecnym przypadku» 
w którym torysowscy spólnicy domów handlo- 
wych jako członkowie parlamentu sprzeciwia 
się właśnie temu, co w memoryjale ich własDe 
dómy handlowe pochwalają. Pau G. Palme" 
mówił igłosował przeciw mioisteryjum , a dom 
Horseley Palmer i spółka, którego spólnikiem 
jest rzeczony p. Palmer, zganił postępowanie 
jego jako w najwyższym stopniu dla handlu av- 
gielskiego niebezpieczne. Cóż powiedzą intereść 
handlowe na ten nowy dowód zdatności torysó% 
kierowania i kontrolowania losu naszego wie” 
kiego kraju.< 

O nieporozumieniach z Ncapolem pisze Mor- 
ning-Chronicle w jednym z swych ostatnich Dw 
merów: »Nie powinnoby nas to zadziwiać, gdyby 
torysowie przekonawszy się, Że sprawą chińś 
niczego uzyskać nie moga, wkrótce doświać” 
czyli, ażali im się lepićj ze sprawą neapolita"” 
ska nie powiedzie. Trudno zaprzeczyć , ażeby 
podlug 5go artykułu, traktatu zr. 1846, między 
Wielka Brytanija a Neapolem zawartego, podda?! 
angielscy nie mieli dobrze uzasadnionych P'* 
tensyj do Króla Obojćj Sycylii. Ow artykuł 4 
bezpiecza poddanym angielskim, chcacym wO 4 
jéj Sycylii włożyć kapitał w przedsięwzięcia: 24 
pełna wolność według upodobania i bez adny" ” 
uszczupleń lub przeszkód rozrzadzania własna 
ścia wszelkiego rodzaju, jaka już posiadaj: da- 
w ciagu interesów „swoich przez kupno albo 


rowiznę nabęda. Monopol siarki, dany PSA 
Króla Neapolitańskiego pewnemu Francuz 


imieniem Taix, zniszczył własność poddanye 
angielskich, którzy spuścili się úa bezpiecz y 
stwo, zawarowane im w pomienionym traktac 
"W skutek monopolu tego uzyskana właś 
traci wartość swoję, ponieważ właścicielom i: 
żarządzania nią odjęto. Nie chcemy 

wać we wnioski o skutkach sporu 
skim a neapolitańskim rządem. 
nistrowie poszli za rada lorda Sand o)! 
szćj a Lyndhursta w wyższćj izbie: krę” 
rych ostatni, Żądał niezwłocznego użycia s li- 
tów wojennych, skutek zaiste nie byłby o 
wym. Ale chociaż ministrowie nie maj? SĘ 
wojennego ducha, jakiegoby sobie polityo „że, 
sowscy Życzyli, sądzimy jednak, ze SIĘ.) za: 
iż oni dobra swych ziomków bypajma'J że 74 
niedbują i dzielnemi środkami dowioćg+ 
honor monarchini swojćj pomścić się mieja” 
piu angielskiemu poważanie zjednać " r 
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W Indyj ch wschodnich głoszą, że Kamram 
„ace Herat Rossyi odstąpić, jeźli tia wladziach 
i ieniędząch dą mu pomoc do wypędzenia An- 
glików z Afganistanu. 


Francyja. 


Dwór francuzki ma dnia 24go kwietnia prze- 
ešé stolice do St. Cloud, gdzie we trzy dni po- 
tëm obchodzone być maja zaślubiny księcia N e- 
Mours, Słychać, Że królewicz z małżonką 
twoja zaraz po ślubie uda się w podróż do 
iemiec, 


ni 
La 


Depesza telegraficzna z Tulonu» donosi, Że 
Słążętła Orleański i Aumale odpłynęli 
sze 10go b. m. do Algióra , przejrzawszy piér- 
veJ stojące w zatoce okręty wojenne. 


c Nowy ambasador Obojćj Sycylii, książę Serra 
*apPriola, przybył do Paryża dnia 42. kwietnia. 
edług przedlożonego w izbie de putowa- 
nJ ch doia 14. kwietnia woiosku komisyi (z któ- 
Ym ministrowie się zgadzają) maja być 5-pro- 
Centowe renty alpari spłacone; lub w 4/, albo 
RE procentowe zamienione. Posiadaczom ren- 
W ZoOstawia się trzymiesięczny wolny wybór, 
= którego upływie nastąpi spłata, a zwłaszcza 
ca? Nowe 4, procentowe renty zabe”pie- 
winsa beda na lat 10. —' Dotad żaden z deputo- 
tna U nie zapisał się jeszcze za tym projek- 
. Konwersyi, itylko cztórech członków znaj- 
"Je się na liście mowców , to jest pp. de La- 
osi Liadóres, Lamartine iFould, 
"Ży wszyscy mówić mają przeciw projektowi. 
Komisyja izby deputowanych, któréj 
Polecono przejrzenie próśb o reformię wyborów, 
Fostanowila, petycyje, Zadajace wyboru różnych 
Ga.” przesiać do prezydenta rady i ministra 
sa oeach; zaś względem zmierzaja- 
kr © powszechnego prawa wyboru i głosowa- 
Rash porządek dzienny zaprojektować. Raport 
ISyi ma izbie wkrótce być zdanym. 
dpi żteżr ogłasza kilka uchwał królewskich, 
A „mi, z powodu zaszłych , nowych wyborów 
rac przy paryzkićj gwardyi narodowój, 
ee kę, Królowi ustawą zastrzeżone, na nowo 
ch ( Wionemi zostają. W skutek tego marsza- 
dyi n Acar u, pozostaje głównym dowódzcą gwar- 
E "I Paryża i departamentu Sekwany , 
jest at dywizyi Ja cqueminot mianowany 
szefem sztabu jeneralaego głównego do- 
ï zwą A ysigo Marmier pułkownikiem , 
egii i t. Mn podpułkownikiem" piórwszćj 
ez ajj Chanel i dzieńnikarz Bargi- 
wien ay Za spisek bonapartystowski dotad 
zieniu siedzieli, puszczeni zostali na wol- 


ność. Urząd skarzacy rozstrzygnał, Że proces 
przeciw nim miejsca mieć nie może. 

Okrętem parowym Sully, który d. 9go kwir- 
tnia do Marsylii zawioal, otrzymano wiadomości 
z Neapolu do d. 5go wspomnioncgo miesiaca. 
Dzieńnik Semaphore zawióra” następujący okol- 
nik, jaki konzul angielski w Neapolu wydał 
do osiadłych tamże kupców angielskich: »Nea- 
pol d. 2go kwietnia 1840. Mości Panowie | Mam 
polecenie od pana W. Temple, Jéj Król. 
Mości nadzwyczajnego posła na dworze neapoli- 
tańskim, zawiadomić kupców angielskich osia- 
dłych w tém Królestwie, Że zaszły okoliczno- 
ści, które z wielkićóm do prawdy podobieństwem 
siłę zbrojną Jéj Król. Mości zmusza, do użycia 
odwetu na okrętach płynących pod bandera Obo- 
jéj Sycylii; napominam przeto WPanów, byście 
w przeładowywania towarów na pokład tych o- 
kretów z taka ostrożnością postępowali, jaką w 
skutek zawiadomienia tego za potrzebna uzna- 
cie. Pospieszam udzielić WPanom tćj wiado- 
mości, a jeźli dalsze środki, mogące przeszka- 
dzać handlowi angielskiemu, byłyby za potrzeb- 
ne uznane, lub gdyby nastąpić miały, możecie 
WPanowie polegać na tém, że ich natychmiast 
o tóm zawiadomię. Th. Galway.« — Sadzono 
w Neapolu przy odplywaniu okrętu Sully, że 
w skutek rozkazu posłanego do admirala Stop- 
ford, okręty angielskie między 15. a 20. kwie- 
tnia przybęda na morze neapolitańskie. 

Według wychodzącego w Marsylii dzieńnika 
Sud , francuzki sprawujący interesa, margrabia 
dłlausonville, ze swojój znowu stróny wy- 
dat okolnik do osiadłych w Królestwie Obojćj 
Sycylii kupców francuzkich , dlą zawiadomienia 
ich o tém co zaszło i dla polecenia im ostroż- 
ności przy ładowaniu, towarów na okrety neapo- 
ltaóskie , z powodu odwetu, na jaki takowe ze- 
strony marynarki angielskićj wystanowionemi 
być mogą. — Goniec wiozący instrukcyje do ad- 
mirala Stopford, odpłynął d. Ggo b. m. 
zrana na pokładzie statku Scamandre z Civita- 
vecchii do Malty. 

Moniteur z d. 14go kwietnia mieści następu- 
jące dwie depesze telegraficzne: 1.) »Tulon d. 
1:go kwietnia 1840. List wiarygodny z Philip- 
peville pod dniem 3., przez statek handlowy 
przywieziony, donosi: »że jeden z poddowódz- 
wów Abd-el-Kadera, ciągnący ku Setyfowi 
ydla uderzenia na nas, wpadł w zasadzkę sprzy- 
»mierzonego z nami Szeika, który mau 500 łu- 
vdzi ubił i dwie chorągwie zabrał. — 2,) »Tu- 
lon d. 43go kwietnia 1840. Kapitan pewnego 
włoskiego statku handłowego pisze z Philippe- 
ville pod dniem 3: »Jeden z pod-dowódzców 
„Abd-el-Kadera, przybyły pod Setyf dla 
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»uderzenia na nas, dostał się w moc Szceika 
»El-Arab, z batalijonem regułarnćj piechor 
sty, wiela jazdy i dwoma działami. Szeik ten, 
»nasz sprzymierzeniec, dał mu proch swój wy- 
»irzólać, a widząc że mu amunicyi zabrakło, przy- 
»parł go de pasma gór, ubił 500 ludzi, których 
»uszy jenerałowi Galb ois posłał, zdobył dwie 
schoragwie, zabrał w jeńce dwóch doboszów i 
»zdobył wszelkie bagak: Tyłko jazda ocali- 
»ła się.ć i 

Journal des Debats zawiéra o powyższym 
Szciku następujące szczegóły : »Pomieniony Szeik 
arabski jestto sławny. Farsat, znany także pod 
imieniem »węża puszczyś, nazwa, jaką nie mianuje 
się między swoimi, lecz która daną mu została 
przez Ahmeta byłego Beja Kopnstantyny, którego 
się głównym nieprzyjacielem ogłosił, gdy Rej 
pomieniony kazał dwóch najbliższych krewnych 
jego zamordować. Farsat pochodzi z bardzo 
świetnćj familii, doznającćj wielkiego poważa- 
nia w prowincyi lionstanlynie i w graniczacym 
z puszczą kraju Itobla. Plemię jego liczne i 
potężne, zamieszkuje obie pochyłości góry Au- 
res, najdalćj ku południowi posunionego pasma 
Aulasu.« 

Gazzetta Piemontese donosi z Tulonu pod d. 
11. kwietnia: »Francuzka eskadra odwodowa dzi- 
siaj Zągle rozwinęła. Odpłynęły okręty linijowe: 
Osean, na którego pokładzic bandera wice-ad- 
mirala fiosamel powićwa, Hercuie, Triton 
i Marengo, Bercule i Triton płyoą do Port 
Vendres, dla wzięcia tamże na pokład pulku 
do Afryki. Okręt linijowy Genereux stał je- 
szcze dzisiaj w zatoce na kotwicy, lecz naza- 
jutrz miał również odpłynać. — Przeznaczenie 
eskadry odwodowćj jest tajemnica; nie uważaja 
tu jednak za niepodobieństwo, iżby nie miała 
do Neapolu popłynać. — Pozostałe w tutejszćj 
zatoce okręty składają się z dwóch fregat, trzech 
brygantyn, dwóch korwet, dwóch gabar i cztć- 
rech okrętów parowych.« 

Według doniesień z Tangieru i Oranu nić ma 
watpliwości, że wieści o wydaniu przez Maro- 
ko wojny Francyi sa bezzasadne. Przeciwnie 
bryg Pałinure posłano do Tunetu, jako poprzed- 
nika kilka innych okrętów, które tam pod czas 
wyprawy marszałka Valóe maja zajmować sta- 
nowisko, dla dawania baczności na Beja, który 
świętą wojnę wspióra i ludzi z zapasami wojen- 
nemi Abd-el-KHaderowi posyła. 

Niemcy. 


` . 
Gazeta Renu i Mozeli donosi z Ems 
pod dniem 14. kwietnia; »Tegoroczne łato bo- 
dzie dla Kąpieli naszych bardzo świetnóm. —— 
Przed kiiku dniami byli tutaj urzędnicy dworu 


z Wiesbaden , celem wybrania i urządzenie apar- - 
tamentów dla Cesarzowćj Jmci Rossyj 
skićj. Cesarzewicz Następca tronu już lu dnia 
20go maja spodzićwany.« 


„ Rossyja. 


O wyprawie do Chiwy zawićra Bre" 


lauer Zeitung drugi list pewnego rossyjskieg? 
olicóra, mającego w nićj udział; w którymto Ji- 
ście donosi tenże, co następuje: »Ak-Bułak, * 
7. (19.) lutego. Od czasu jak do ciebie przy” 
jaciełu pisałem, zaszła niejedna odmiana. Ź 04- 
wniejszego mego listu *) dowiedziałeś się, Ž0% 
my nad Embą mieli warowne miesce, gdzieśmy 
się w Żywność tak dalece zaopatrzyli, abyśmy ©? 
tego nieprzyjacielskiego, w wielorakim względzie 
zagadkowego kraju, przynajmnpićj z dwumie" 
sięcznóm, na wszelkie przypadki przygotowanćm 
uprowijantowaniem, zdażyć mogli. W iórwszE! 
doniesieniu nadmieniłem już, jak ostra jest tego” 
roczna zima. Nad Emba takowa jeszcze mot” 
niéj dała się nam we znaki. Z powodu nadzwy” 
czaj tęgich mrozów i wielkich śniegów, gf 
i nieprzebytą krusta pokrytych, nie miały vi 5 
błady żadnćj paszy. Iirociami padały te bićdne 
zwićrzęta, jakoż przy wymaszerowaniu, Z EA 
strachem postrzegliśmy wielkie osłabienie dla 
jedyaćj podstawy naszćj operacyi wojennej 
dopięcia zamierzonego celu. Caly miesiąc Sie 
dziliśmy na odbyciu dwudziestu mil do 
łaku, lego ostatniego warownego sta 
gdzie wszelka nasza Żywność złożona hyłś*, ie 
grubych, mocno przymarzłych zaspów 55 
nych, przy wielkićj zawierusze, każda ko 
musiała sobie torować nowa drogę, 
kamgnieniu znowu wiatry zawiewały. 
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EE- 
tylko wyborne zaopatrzenie, tudzież dla të, o 
prawy obmyślone i na najmniejsze wypadki Hy 
naprzód poczynione przygotowania, p 
wojsko nasze od zupelnćj zagłady. A róne 
pie pie można mieć nawet wyobrażenia © ę 

co tu Żołnićrz wycierpićć musi; fizyce o, 


moralnćj sile tych ludzi zaiste dziwić SiĘ órzy 
ba. Smutne przeczucia, jakićmi nas niekt 

jeszcze w Kmbie straszyli, w Ak-B 
stety aż nadto się ziściły. Tak wie 
gi , jakich podług zeznań najstarszy". y jano» 
zów jeszcze nigdy w tym kraju nie W! i 
zasypały zupełnie rozwijająca się Prze”, 
bezwodną i martwą puszczę piasczysiĘ- k 
dnością powrócił oddział wysłany na rozp 
ku wzgórzu Ust-Jurt, i jeszcze bardziej 
podobieństwie dalszego pochodu nas p 
Łiczba wielbłądów szczuplała co raz 
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Ls... 
jaz niepodobna było wieźć za sobą Żywność po- 
sia syk g, ieliśmy jeszcze tylko dziewiećdzie- 
stania ~s F przebycia strasznéj puszczy , dla do- 
E  0 kraju, który na wiosnę przez we- 
ani ie wód į moczary jest niedostępny. Poło- 
Rae atg było krytycznóm, a wszelka zwłoka, 
być me razio odwrotu, nader zgubną dła nas 
rał WG Nakoniec-po ścisłej rozwadze, jene- 
*26 zeza postanowił znowu dostać się do 
ostatec, położonych nad mba, w których jeszcze 
zny zasób żywności zastać się spodzićwał. 

my ny „dopićro pozualiśmy, jak wielkiego uszliś- 
silka k Pace ýstya, Gdybyśmy jeszcze tylko 
my ani tennych marszów odbyli, wiedy jużbyś- 
glis ca wprzód ani wtył cofnąć się nie byli mo- 
szczy „dów najokropniejsza śmierć w pu- 
udziale yłaby się stała | ai naszym 
ju nie m Zbieg pomyślnych iw tym kra- 
„; Ssyehanych okoliczności sprawił pržeszko- 
zwłokę w "wyprawie, która tak przez od- 
DE z jaką takowę rozpoczęto, jakotóż przez 
i sprężysty sposób, jakim na nią w 
W ab czasie się uzbrojono, zasługiwała podo- 
abia 5 Spiesznićj pomyślnym skutkiem uwicń- 
Dea ti. — Wojsko ożywione jest najle- 
tale ga “enem, konie są w najlepszym stazie i 
jest brok materyjał wojenny. Jedyną przeszkodą 
okazali aay dla wielbłądów. w — Źolnierze 
i nę uwałość swoję w tój zimowćj wypra- 

się 6 Oi trudnóm do uwierzenia wydawać 
miesiace zie, Że w zimie, w „Mtórej przez (rzy 
stopni h mrozy według średnićj temperatury 18 
dosk: teaumura wynosiły, a bardzo często 30 
stopni dochodziły, stowarzyszone nieraz z 
burzami i śnićżnemi nawałnicami, 
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»czacych współbraci i położenia tamy rozbojom 
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Dnia 25. b. m. był u rzeczywistego tajnego 
radzcy, szambelana i najwyższego ochmistrza ko- 
ronnego, Jana Kantego hrabi Stadnic- 
kiego, wiclki obiad, festyn, na uczczenie ob- 
chodu urodzin naszego Najdostojniejsze- 
go Arcyksiecia jeneralnego Guber- 
natora, odczasu objęcia przez Niego rządów 
w tćj prowincyi ,co roku się ponawiający. Spet- 
nione przez gospodarza domu za zdrowie Na j- 
dostojniejszego jeneralnego Gu- 
bernatora trzy toasty, przyjęte były z po- 
wszechnóm. uczuciem radości, które kraj cały 
niezawodnie podzieli. — Jego Krók Mość 
młodszy Arcyksiażę zaszczycił ten obiad 
Swa obecnością. 

Temi dniami widzieliśmy afisz z dnia 12go- 
kwietnia b.r. pod napisem: Wielki Teatr 
w frakowice, którego format de zdziwienia 
nas przymusił , gdyż więcćj niż cztćrykroć -jest 
wiekszy od naszych obwieszczeń teatralnych, 
które przecież do małych nie należą. Wiadomo 
nam, iż w Anglii wszyscy szarlatani jakoteż i 
inni uprzywiłejowani wydrwigrosze formatami 
obwieszczeń swoich jeden drugiego przesadzić- 
usiłują; ale czyż i z tak zwanemi instytutami 
umnictwa ma przyjść do tego, iżby roznosiciel 
obwieszczeń z długim, cały jego korpus po obu 
bokach osłaniajacym ałiszem à Żangłoise po 
ulicach się włóczył? — Starodawne przysłowie 
niesie, iż umnictwo chleba nie daje; ale je- 
żeli się samo aż do ulicznćj żebraniny poniży, 
natenczas nie zostanie mu nawet i ta jedyna 
pociecha, która Frańciszek Hról fran- 
cuzki wyrzekł: wszystko stracone, prócz ho- 
noru.« U. 

W nocy z d. 26. na 27. obudzono nas ze snu 
uderzeniem na gwalt. W jatkach na przedmie- 
Ściu Halickiém przez nieostrożność stróża zajął 
się jego siennik; ogień ogarnął także stół po- 
blizki, ale wkrótce płomień ugaszono. — Dnia 
lgo maja odbędzie się jedynaste ćwiczenie tu- 
tejszego muzycznego towarzystwa. Bedziemy sły- 
szćć symfoniję z Č dur napisaną przez L. B e e- 
thovena; fantazyje na fortepijan: Reminis- 
cences des Puritains, napisana przez Liszta, 
a wykonana przez Frańciszka Hohlber- 
ga; tudzież piórwszy oddział Oratoryżum , pod 
nazwą: Stworzenie, które na usiłne żądanie 
powtórzonóm będzie. — D. Zzgo b. m. a go- 
dzinis jedynastćj przed poludniem w Tarno- 
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wie na przedmieściu Grabówka, jak się 
zdaje przez nieostrożność wybuchnął pożar, któ- 
ry w przeciagu trzech godzin około 60 drew-' 
nianych domów w perzynę obrócił. W płomie- 
niach zgorzała jedna niewiasta , a dwoje dzieci 
gdzieś się zapodziało. | sk. 
Dnia £3go b. m. umarła tutaj po długićj sła- 
bości Wanda hrabianka Baworowska, córka 
Józefa hrabi Baworowskiego i zmarłćj przed 
parą laty Felicyi z hrabiów Starzeńskich. Ob- 
darzona pięknemi przymiotami, które jćj mi- 
łość wszystkich znajomych jednały, zgasła w kwie- 
cie wieku. Zwłoki jéj przewieziono do grobu fa- 


milijnego, do Itołtowa w obwodzie R w 
9. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Nowy Sącz d. 22. kwietnia 1840. Przy do- 
syć dobeym odbycie płacą tu teraz za korzec 
pszenicy pięknćj 5 zr., Żyta 3 zr. 42 kr-, jęcz- 
mienia 3 zr., owsa 4 zr. 42 kr. do 1 zr. 48 
kr. m. k. Kartofle nie popłacaja; Korzec stoi 
po 42 kr. m. k. — O wódkę było temi dnia- 
mi dosyć dopytywania, szczególnie o okowitę 
do Szlązka, przez co lepićj popłaca. Za gar- 
niec okowitój o 30 stopniach dają 40 kr., szu- 
mowćj o 20 stopn. 26 kr. m. k. i jest nadzieja, 
Że jeszcze wyżćj pójdzie. , 4 ; 

Na nasieniu koniczyny w tym roku speku- 
lanci znaczne straty ponieśli ; uporczywość bo- 
wiem producentów , aby koniecznie wysokićj 
ceny się doczekać, opóźniła wyslanie takowego 

rzez Wrocław do Hamburga, a gdy z Czech 
i Szlazka, gdzie znacznie piękniejsze niżeli u 
nas było to nasienie, zawczasu hambarscy kupcy 
nióm się zaopatrzyli, naszego po czasie dosta- 
wionego więcćj nie potrzebowano, i częścią zu- 
pełnie niezbyte na składzie leży, lab też za 
bezcen sprzedać je musiano. Produktu tego 
Anglija zawsze prawie jednako co rok potrze- 
buje (wprowadzanych bywa co roku około 100,000 
cetdarów, prócz własnćj krajowój producyi około 
80,000) mnićj więcćj do 180,000 eetnarów. — 
Galicyja zaś tylkb wtenczas na wysoką cenę ra- 
chować może, jeżeli się we Francyi, Niem- 
czech, Czechach i Szlazku koniczyna nie zro- 
dzi, kKtóreto prowincyje zarówno z nami do- 
stawą dla Anglii się trudnią, — O potaż nić ma 
dopytywania; biały kalcynowany płacą 8 zr., 
niebieski 7 zr. m. k. za cetnar. 


Bochnia d. 24. kwietnia 1840. Ceny zboża 
na wczorajszym targu z przyczyny zasiewów p” 
szly w górę; płacono bowiem pszenicy korze 
5 żr., Żyta 3 zr. 48 kr. ,, jęczmienia 3 zr 
kr., owsa 2 zr. 12 kr., ziemniaków 4 zr. M 
Siana cetnar 48 kr., słomy 20 kr. m. Kk 7 
Okowita również podrożała, a chociaż na nę 
ani'do Węgier ani do Austryi odbytu nić mi 
płacono na miejscową potrzeb za garnieć 
stojmiowćj z okrągłym anyżem 48 kr. m. ke 

Honiczem tak wszędzie za granica przepełoi 


składy, iż za korzec najpiękniejszego gatun”. 


ani 16 zr. m. k. dać nie chcą, i wielu sP i 
lantów na nim potraciło, a niektórzy jesze? 
lape ceny oczekując nie sprzedali swych 2% 
pasów. 

"Za odwóz soli płacą obecnie od cetnara do 
Białćj 29 kr., do Bilska 30 kr., do Ciesz)" 
40 kr., do Frydka 48 kr., do Opawy 1 Zr, 
Berna 1 zr. 21 kr. m. k. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 22. kwietnia 1840: 


Przypędzili: 4) Mateusz Żydek, £ Ole 
rauńca, 102 wołów; 2) Samuel Kerbel, Z Br 
liniec, 95; 8) Kuebl i Lois, z Jabłonki» 80: 
4) dtto. 60; 5) dtto 50; 6) fzracł Lois, 2 Be 
kowska, 68; 7) Wolf Muschl, z Dombrowćl: 
403; 8) Wrablewski, z Padeki, 58. Malém 


partyjami 362. — Ogólem 978. ` m, 


Kupili: 


Malémi pnrtyj. st. N. 1. | | i 
Do Beriih stado Nro. 2.] 7% -; 320] —| — > 
Po części małómi par- í 

tyjami sprzedano, a 

resztę 140 sztuk do 

Wićdnia pognano ze 

st. Nro. 5, 4 i 5. 
Po części małémi party- 

jami stado Nro. 6. 
Niesprzedano zest. N.7.| 60 
Po części małómi par- 

tyjami stado Nro. 8. 
Małćni partyjami . 7 362 | 

gj rze 

W tym tygodniu przepędzono w pA 
czy przez granicę pod Bilskiem 4500 W 97% 
z tćj liczby stanęło na targu ołomunieć Pomig 
a resztę puszczono wprost do Widni 
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a 
dzy temi 


jakości , 5 ostatniemi było stado bardzo dobréj 


zacowane na 11 cetnarów para. Wia- 
go stada, niejaki Nowak z Galicyi, 
mac Z rzeżnikami wićdeńskimi zrobić ugodę 
GI zr. 15 kr. w. w. od cetnara. W Wićdniu 
ng a spadła w ogóle niżćj 40 zr. w. w. od cet- 
ra, bo z Bawaryi i z Węgier miano wiele wo- 
do tej stolicy przystawić. — I w Czechach 
doga? bydło bawarskie, tak iż ta prowincyja 
a „obchodziła się bez naszego targu. Wia- 
Sza nE ta o Czechach zdaje się tém podobniej- 
te © Prawdy, żeśmy doląd na naszym targu 
wyją, Ziel ani jednego kupća z Pragi, gdy 
A © w każdym roku już w marcu handlarze 
s | robili u nas interesa. Mniejsza tedy kon- 
ku tyje”? kupujących sprawiła, iż na tym tar- 
ilożej © wołów niesprzedanych zostało. Æ tćj 
wegł Popędzono 440 sztuk do Wićdnia, atoli 
U5. Wszelkiego podobieństwa były one za- 
eize dla Berna przedane. 
z d = e ag . 
do 1500 dzień spodzićwamy się znowu 


miat 
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Nybiryjski burak na cukier. 


Piśmie Siebenbirger Wochenblatt znaj- 


dujemy 


Sera % nastepujace doniesienie J. G. Linber-, 


omog,;) 7 Pesztu, podane ‘do powszechnćj wia- 
Dr ! W marcu roku bieżacego: 
daez » lermaun, członek ces. towarzystwa ba- 
tieka Przyrody w Moskwie, któremu winniśmy 
Í wczegąc | Adomość o nader prędkim wzroście 
Liryjski wm dojrzewaniu buraków cukrowych sy- 
óŻnią ad! pisze mi, iż te buraki zupełnie sie 
Sa zwyczajnych cukrowych szlązkich. 1 
trzebuj, zupełnego wzrostu i dojrzenia nie po- 
Sępa? one jak tylko 42 tygodni; — -nie zapu- 
Blębok ŚWEBO cieniutkiego i krótkiego korzonka 
ajae ai W ziemię, ale rosną szćroko, rozpoście- 
"h dwa: w kształt talćrza; mają nać małą, wa- 
ga © trzech funtów, atoli możeby (mówi 
lisem 2900) wdobrćj ziemii pod łagodnóm 
hawep ; , SRIOE nierównie większe urosły. Ale 


r sły gruncie udają się one dość do- 


DA 
lost 
to ten sam Linbe rger który przed kilkoma 


Y uż í i 
nićm uwa A zakład naukowy w Peszcie, i w 


taków_met praktycznie wyrabiania cukru z bu- 
im. toda domową. (Obszerną wiadomość 
tem podali ową ( A 


Z rohu 1837) w, „Gazecie Lwowskićj'* Nro. 


(Przyp. Red, Gaz. Lwow.) 


brze. Sok tych buraków jest tak bardzo w cu- 
kier obfity, iż przy wcale nieznacznćj ilości ob- 
cych części, trzyma 159 na sacharometrze Beau: 
mego. — Zdaje się, Że opatrzność chciała tą 
rośliną wynagrodzić północnym krajom to, co 
dała południowym , obdarzając je trzciną cukro- 
wą. — Aby tẹ pożyteczną roślinę także w Wę- 
grzech zaprowadzić i tarnecznćj dzielnie postę- 
pującćj fabrykacyi cukru przysłużyć się, Dr. 
Ilermann przysłał mi przeszłego roku znaczną 
ilość nasienia buraków sybiryjskich do rozdania; 
i w samćj rzeczy udzieliłem ja tego nasienia kil- 
ku fabrykom eulru, a część onego zasadziłem 
sam na próbę w Żupaństwie summeskićm. Sto- 
sunki moje, nie dozwoliły mi aż dopićro w po- 
czątku czerwca posadzić nasienie w rolę dobrze 
uprawna, w poprzednim roku zgnojona. Roślin- 
ki wzrastały bujno, w cztćry tygodni zawiazały 
się na powićrzchni ziemi na Korzonku glębie, 
które się coraz bardzićj rozrastały i naciną okry- 
wały. Że zaś z jednego ziarnka wyrastało trzy 
do cztćrech roślinek, kazałem więc poprzesadzać 
niepotrzebne, które się mimo posuchy poprzyj- 
mowały. Ponieważ według danych mi objaśnień, 
buraki te nie dochodzą takićj wielkości jak szląz- 
kie, przeznaczyłem im więc mnićj miejsca, tak, 
iż jeden od drugiego był tylko na stopę oddalo- 
by; — a Że nać ich nie wielka i nie gęsta, mia- 
ły więc z tém wszystkićm dosyć miejsca, słońca 
i powietrza. Dnia 27go września ważyły one 
już po pięć do sześciu funtów ; próbowałem ich so- 
ku na sacharometrze, a trzymał 10%. Doia 10go 
września pożółkły ich liście, badź dla tego że 

osucha od czerwca aż do tego czasu ciągle trwa- 
ła, bądź Że buraki już dojrzały, co mi się wła- 
Ściwa przyczyna być zdaje, albowiem te, które aż 
do listopada na grzędach zostawiłem, ani już bar- 
dzićj nie urosły, ani też słodyczy nie przybrały; 
sok bowiem z nich pokazał na sacharometrze 
Reaumego tylko 10”, to jest tyle co we wrze- 
śniu. — Z resztą zdaje mi się, że buraki te by- 
łyby doszły téj samćj słodyczy co i w swojćj oj- 
czyznie, gdyby się je było posadziło wczas, to 
jest przy końcu kwietnia. gdy ziemia jeszcze wil- 
gotna i gdyby im lato było sprzyjało. Przeko- 
nałem się także, iż tym burakom służy: posucha. 
Roli dla nich przeznaczonćj nie potrzeba głębo- 
ko orać, bo nie mają długich Korzeni i nie za- 
puszczają ich w ziemię glebićj niź na cztćry ca- 
le; a tak nie wiele z niemi przy zbiorze zacho- 
du, i wie potrzeba ani rydla, ani motyki; — każ- 
dy bowiem robotnik może je ręka z ziemi wy- 
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ciagnać. Nać nic trudno obrzynać, bo kłącz nie 
jest większy jak nasz dudek ( moneta Skrajcaro- 
wa), i za jednym razem dasię przeciąć. — Po- 
nieważ buraki te są zbite, a ich tkanka komór- 
kowa pie jest bynajmnićj gąbczasta, powinnyby 
łatwo w późną wiosnę dać się bez zmiany prze- 
chować; a Że nie rosna w głąb w ziemię, lecz na 
wićrzch wyłażą, nie masz potrzeby do przera- 
biania na cukier myć ich, gdyż ziemi na sobie 
nie maja. 

W przerabianiu na cukier burak ten ma tę 
nieocenioną zaletę, Że sok jego jest bardzo czy- 
sty, i prawie bez kości palonćj obejść się może; 
nawet na wolnym ogniu daje się ón bardzo ła- 
two zagęszczać, a otrzymany zeń cukier Krysta- 
liczny jest bardzo piękny. 

Z, tego.wszystkiego wynika, Że burak sybiryj- 
ski zasługuje z wielu względów na pićrwszeń- 
stwo przed zawołanym dotąd w Europie burakiem 
szlązkim, a jeżeli mu w wielkości ustępuje, to 
tóż za to mnićj miejsca wymaga. — Z resztą 
dla kaźdćj fabryki cukru będzie to bardzo dogo- 
dnie, zaczynać wyrabianie cukru już w sierpniu ` 
z buraka sybiryjskiego, który tak bardzo wcze- 
śnie dojrzówa, a skończyć na buraku szlązkim, 
późnićj dochodzącym. s 

Aby i w tym roku odbywać próby i doświad- 
czenia, sprowadziłem właśnie z. Rossyi to nasie- 
nie buraka sybiryjskiego, i każdemu co się do 
mnie zgłosi, mogę nićm służyć. A 


Q myciu wełny i o środkach tanich 
do mycia welny. 
CZ Wiener-Zeilung Nro. 106.) 

O ważności tego przedmiotu chcićć jeszcze w 
dzisiejszych czasach coś powiedzićć, byłoby zby- 
tecznóm; zamiarem moim jest tylko dodać słów 
kilka do tego co już jest znane, — przystępuje 
więc bez ogródki do rzeczy: 5 

Już przed kilkoma laty wynalazłem ja kilka 
środków do mycia wełny przydatnych. W skutek 
dalszych doświadczeń udało mi sie także zrobić 
kilka gatunków mydeł, które dla swćj taniości 
szczególnićj w gospodarstwie wiejskićm użyte być 
mogą: n. p. aby rośliny, z Których się przędzę 
robi, prędzćj i lepićj uwolnić od ich pierwiastku 
farbnego Żywicznego, — przędze. zaś i tkanine 
aby módz prędzćj i łatwićj wybłichować i tém 
samém oszczędzić czasu, roboty i kosztów. 

Już w r. 1837 posłałem ja kilka wzorów mo- 
ich środków do mycia, radzcy gospodarczemu B. 
Petri, z prośba aby temi środkami próbował 
myć wełnę. Zdanie swoje w tym względzie wy- 


`ceruje się wprzódy wodą gorącą 
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H . p i " .. sokieje z dis 
rzekł pan Petri w »Gażecie wiódonsiiEj 


S$go czerwca r. 1837. . 2%, my” 
Tymczasem pojawiły się inne środki AT 
cia wełny, jakoto: Preyssa, Heksch* . yit 


które według domyslu w wielu pismach w lonól 
nego mają się składać: z łyszczycy (Sap 
(Gypsophila strutium), z mydelnika rowćój 
naria), z firletki oddzielno- PI 
(Lychnis dioica) i t, p. a 
Pozwalam sobie zrobić tę uwagę, Z 
rośliny z mydelnikiem spokrewnione, | A 
szczyca słona (Gypsophila strut!! ens) 
szczyca czołgająca się (Gypsop”” j gao” 
z długim drzewiastym korzeniem, także e Y 
ki firletki (Lychnis), ale nawet T 
swym rodzaju storczyki (Orchis) i “ioo 
nych powszechnie znanych korzeni F 
użyć možna do mycia wełny. 7 
Jeśli się korzenie weźmie w stan! ogly 
surowym i drobno pokrajane, to aby b 4 
użyte do mycia wełny, bierze się do R Jo” 
gorącćj. — Jeśli zaś pokrajane korzeni” jW 
lub Po ao SĘ 
suszy, to wtedy do mycia niemi welny» AT sk 
tylko wodę zimną. — Można też 2a P i wb, 
ry wodnćj zrobić estrąkt z tych korzeni p 
łączeniu z jaką inną zasadą (basis) 
mycia welny. 
Nie tu miejsce rozszćrzać się P% gy śr 
przyrządzania rozmaitych bardzo 18? sd 
do mycia. toby sobie życzył jo zgło 
powziąć wiadomość, niech się do 
a udzielę mu w kazdym czasie Jê 
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wszelkich potrzebnych objaśnicú. , pro9® 9, 
Aloizy baron ÖM sę gro. 3! 
mieszkający w Gritz, Hauptpie sę drt’ 
YE ra 
Dagerotypy mogą juž I5Ć pod P 
ską. b 
Parsi o. 109.) gg” 


(Wiener-Zeitung Nro. 40, nggo P i 
Część a wielkiego i zadziwiający, Pr 
czasów wynalazku, jest juź uzup „Wa WA 
sor Dr. Berres w Wićdniu tę 
doświadczenia., wynalazł nie tylko SP li 
lenia na zawsze dagerotypó” 
photograficznych, tak jak je nat 
brnćj najodowanćj sama wraźć» „spo 
odkrył nader prostą metodę pri rasę 
obrazów tak, aby mogły iść pod „Jazku 
Pożytek wynikający z tego wra rac 
i umnictwa przechodzi wezel dnćj 
owiedzićć, że w przeciągu JE" od 
žna obraz schwytać, ulewa o gs ma 
karską oddać. Profesor Berr drukiem 
cała tajemnicę swego wynalazku b- 
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